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Cesarz Wilhelm w Palestynie. 


Zapowiedziana podróż -cesarza Willelma do 
Palestyny budzi powszechne zainteresowanie. Za 
urzędowy jej cel podają poświęcenie protestanc- 
kiego kościoła, wzniesionego w Jerozolimie, opi- 
nia zaś powszechna w Niemczech uważa podróż 
cesarską, jako wynik znanej podróżomanii cesarza 
Wilbelma II. Zdaje się atoli, że obok osobistej 
przyjemności cesarza wchodzą tu w grę i intere- 
sy ekonomiczno-politycznej natury, a mianowicie 
podniesienie uroku Niemiee na Wschodzie. Poja- 
wienie się wspaniałej wyprawy Z cesarzem na 
czele — zdaniem gazet niemieckich — zaimponuje 
ludom wschodnim i da korzystne wyobrażenie 
o potędze niemieckiej monarchi, o jej bogactwie 
i sile. Z drugiej znów strony znaczna liczba niem- 
ców, przyjmujących udział w wyprawie do Pale- 
styny i Kgiptu, zbierze wiele cennych wiadomo- 
ści, które pozwolą rozszerzyć w tych dalekich 
krainach wpływ miemiecki i umoenią zawiązane 
już stosunki. handlowe. Natomiast niema w gaze- 
tach niemieckich daleko idących fantazyj o wzmo- 
żenie wpływu politycznego Niemiec w Konstanty- 
nopolu. być może dla tego jedynie, że żyją je- 
szcze tradycye bismarkowskiej polityki, której 
jednym z głównych przykazań była zasada, iż 
niemcom nie należy wsuwać nosa w rozterki po- 
lityczne na Wschodzie, aby nie narazić sobie je- 
dnego z wielkieh mocarstw, bezpośrednio zainte- 
resowanych w sprawach wschodnich. Nawet pod- 
czas wojny grecko-tureekiej Bismark potępiał 
dyplomacyę niemiecką, dążącą do odegrania pier- 
wszej roli w koncercie europejskim, przeciwnie 
za% ani on, ani jego uastępcy nie mieli nie prze- 
ciw zawiązaniu ze wschodem stosunków handlo- 
wych, które atoli — zdaniem ich — nie powinny 
mieć żadnego wpływu na interesy polityczne. 

Jeśli w Niemczech przypisywanie podróży ce- 
sarza Wilhelma do Palestyny wielkich politycz- 
nych eelów uważają za nieznajomość ezynników 
dyplomacyi niemieckiej, za to we Francyi i Au- 
stiryi sądzą rzeczy odmiennie. 

Klerykalne dzienniki austryackie piszą 0 po- 
dróży cesarza Wilhelma II, jak o pochodzie krzy- 
żowym. Przypisują one młodemu cesarzowi dalc- 
ko idące zamiary, widzą w nim Gotfrieda lub 
Barburosę protestanckiego, a jako dowód stawia- 
Ją zaproszenie wyslane przez cesarza Wilhelma 
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Kantory: własny w Warszawie, ul. Oboźna 7; w Częstochowie w księgarni M. Lipskiej. 


Reklamy 
(Nekrologi dla robotników za pół eeny). 

do konsystorzów ewangelickich w Niemczech | 

i Austryi, by przez delegatów przyjęły współ- 

udział w jego wyprawie do Palestyny. 

Na horyzoncie—wedle zdania tych organów 
widnieje już nowa walka między cesarzem i pa- 
pieżem, która tym razem grozi zalewem ludów 
romańskich przez niemczyznę i związana jest 
z daleko idącymi planami o odbudowaniu święte- 
go rzymsko-niemieckiego państwa. Dopóki przy- 
paszezenia te pojawiały się na szpaltach drobnych 
organów katolickiej prasy, nie budziły one zbyt 
poważnege interest, obecnie atoli zajmuje się nie- 
mi dziennik, do niedawna uważany powszeelnie 
za półurzędowy, który i dziś jeszcze czytuje prze- 
ważnie cesarz Franciszek-Józet. 

Wiedeński „Reichswehr* pomieścił artykół 
wstępny, w którym dowodzi, że podróż cesarza 
Wilhelma II do Palestyny narusza stare prawa 
Anstryi: w Berlinie nie powinniby zapominać, że 
cesarz Franciszek-Józef nosi w tytule swoim ró- 
wnież i tytuł króla Jerozolimy. Gazeta wspomina 
przytem mimochodem 0 zabiegach Niemiee w celu 
pozyskania stacyi węglowej w Małej Azyi i po- 
derwania handlowych interesów Austro- Węgier 
na półwyspie Balkańskim, przytem jakby mimo- 
chodem wspomina ò trójprzymierzu, w którym 
Austrya odgrywa rolę równego, nie zaś pokorne- 
go służalca cudzych interesów. 

Gdyby nawet nie liczyć się zbytecznie % wy- 
wodami „Reichswehru“, nie należy jednakże lekce- 
ważyć jego głosu, który do pewnego stopnia jest 
wyrazem opinii znacznego odłamu austryackich 
polityków. Nie napróżno „Neue Freie Presse“ 
stara się uspokoić opinię publiczna, przedstawia- 
jąc cesarza niemieckiego. jako niepoprawnego ro- 
mantyka, lubającego się tylka w dekoracyach 
zewnętrznych, ale nie posiadającego żadnych da- 
nych do przeprowadzenia tak doniosłej idei, o 
którą go pomawia „Keichswehr*: 

Jednakowoż „Neue Freie Presse“ nie może 
zaprzeczyć, że przy organizacyi podróży cesarza 
Wilhelma II do Palestyny uczyniono wszystko, 
aby wielkość i potęga Niemiec oślepiła narody 
Wschodu. 

Gazeta dowodzi wprawdzie, że podróż ma na 
celu bardziej handlowe niżeli polityczne interesy, 
o tożsamości atoli interesów na Wschodzie obu 
sprzymierzonych monarchii nie wspomina ani slo- 
wa. Bardzo być może, że Anstro-Węgry mają 
i inne "powody patrzeć podejrzliwie na przyjaźń 
niemiecką. Okazuje się bardzo prawdopodobnem, 
że zaproszenie z Berlina, wystosowane do austryac- 
kieh przedstawicieli protestantyzmu, by przyjęli 
udział w podróży cesarza Wilbelma, miało na 
celu podkreślenie religijnego jej znaczenia i nsn- 
nięcie wszelkich politycznych kombinacyj. Lecz 
coby na to powiedziano w berlinie, gdyby cesarz 
anstryacki z podobnem’ zaproszeniem zwrócił się 
do katolików niemieckich. 8. J. 


Szkoły fabryczne w Łodzi. y 


Poruszyla redakcya „Rozwoju“ ważną kwe- 
styę w artykule „Przed rokiem szkólnym*, bo 
obowiązkowego nauczania. 


m i i MIM cacal 
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„Nadesłane* na 1-ej stronnicy kop, 60 za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nouparelowy lub jego 
Male ogłoszenia po 11/4 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1-ej kopiejce). 


i Nekrologi po 156 kop. za wiersz potitowy. 


Nie ulega wątpliwości, że wpierw czy później 
system ten musi być -wprowadzony w naszym 
kraju, bo każdy człowiek cywilizowany musi 
przyjść do przekonania, że pracować nad pod- 
dźwignięciem oświaty to obowiązkiem tych, któ- 
rzy stanęli na szezeblu wyższym w społeczeń- 
stwie. 

Tymczasem rozchodzi się w Łodzi o szkoły, 
bo brak ich na razie. Nie można na lata tego roz- 
kładać, gdyż młode pokolenie podrasta, a gdy przej- 
dzie za rok 14-ty jaż idzie pracować do fabryk. 

Tymczasem do szkół tych zgłosiło się jak pisze 
autor 1500, a do tej chwili więcej niż 3000 uczni, 
którzy nie zostaną przyjęci... 

Jeżeli w tym, lub na przyszły rok nie otworzą 
szkół elementarnych więcej, to całe to pokolenie 
nie nauczy się cz;'tać! 

A kto za to odpowie, na kogo wina spadnie? 

Na społeczeństwo, które nie postarało się o te 
szkoły, na każdą jednostkę ucywilizowaną, że o nie 
nie nawoływała. 

W artykule „Rozwoju“ odnośnie do naszego 
miasta pominięto jedną ważną kwestyę. 

Ludzie, którzy tu zamieszkali i stanowią 
ogromną przewagę, to robotnicy napływowi % róż- 
nych stron Polski, robotniey, którzy przyszli pra- 
cować w fabrykach łódzkich. 

Robotnik ten, nie rzemieślnik, zajęty prze- 
ważnie w przędzalniach. pobiera bardzo niewiel- 
kie wynagrodzenie, bo od 3 rs. 25 kop. do 3 rs. 
50 tygodniowo. Nie jest ou obywatelem łódzkim, 
ale pracuje w Łodzi u bogatych bardzo ludzi, 
właścicieli posessyj i fabryk. 

Ci panowie 0 nim powinni niejako myśleć i 
nim się opiekować. - 

Przypatrzmy się, eo oni zrobili dla tego ro- 
botnika? 

Prawie nic! 

Kasy emerytalne, kasy przezorności, kasy za- 
pomogi prawie że w Łodzi nie istnieją. o aseku- 
racyi robotnika na przeżycie, lub za wysługę lat 
prawie że niema mowy. Abhi 

Powinni przynajmniej 
robotnika. 

Rzeczywiście są w Łodzi fabrykanci, którzy 
w tym kierunku coš zrobili. Szajblerowie nbp. 
założyli szkołę elementaruą o ośmin oddziałach, 
a dziewięciu nanczycielaeh, nawet urządzili wy- 
twornie, ale edź to za stosunek pod tym wzglę- 
dem z osadą fabryczną w Żyrardowie. Tam są 
ochrony, tam są szkoły, tam są nauczyciele. 
Przeszło 40 osób uczy dzieci, oprócz ochronek.., 

Cóż to za stosunek? A przecież fabryka Szaj- 
blera nie ustępuje eo do ilości robotnika, ani 
obrotu Zyrardowskiej fabryce. 

W każdym razie pp. Szajblerowie jeszcze coś 
robią, o czemś myśłą. Nie wiele jednak firm podą- 
ża w Łodzi za Szajblerami. Fabryka p. 
J. K. Poznańskiego ma szkołę, w której uczy 
czterech nauczycieli i trzy nauczycielki, pp. Ku- 
nieer i Heintzel w Widzewie w szkole swojej 
zajmują ezterech nauczycieli, p. Meyer w Mani 
trzyma dwóch, p. baron Ieintzel w domach fa- 
milijnych utrzymuje szkołę 7 dwoma nanezycieal- 
mi, Woelker Leonhardt i Girbardt, firma dosyć duża, 
ma tylko szkołe o jednym nauczycielu, ale pierw- 
sza to fabryka, która posiada u siebie własną 


pamiętać o dziecku 


ochronkę. Pan S5ilbersztein utrzymuje szkółkę 
dla żydowskich dzieci. 

I owi milionerzy, których posessye zajmuja 
co najmniej 44 przestrzeni Łodzi, utrzymują ra- 
zem sześć szkół zaledwie. 

Widzimy więc, że stosunek ten nie wypada 
ua korzyść fabrykantów. Napływowa ludność 
robotnicza w Łodzi sciaga tu tylko do fabryk, 
więc dlatego fabryki te powinny się przy- 
czyniać choć w części do tego, aby pierwsze po- 
ezątki nauki były udzielone dzieciom tych, któży 
cale życie w murach fabrycznych spędzają. 

Tymczasem w Łodzi są milionowe interesy, 
dają dobre korzyści, a jednak szkół niema. Czy 
takie zakłady przemysłowe jak Anstadta, Hof- 
richtera, Allarta, Stolarowa, Geyera. Birnbauma, 
Rosenblatta, 5chwaz Birnbaum i Lów'ego, Stiller'a 
Å Bielschowsky ego, Biedermana, Grohmana, Hirti- 
ga, Haentschla, Ramischa, Desurmonfa, Bary'ego, 
Abla i wiela innych, czyby nie mogły się zdobyć 
na. własne szkoły? Czy ta szkoła taki koszt duży 
za sobą pociąga. Tylko trochę szczerych chę= 
ci, trochę ofiarności, «u w krótkim czasie może 
być 20 szkół w, Łodzi więcej i dwadzieścia 
ochron, aby dzieci tych, którzy pracują, nie na- 
rażone byly na wszystkie wypadki, którym dzie- 
ci zostawione bez opieki najczęściej ulegają. 

Latwo nam mogą odpowiedzieć owe firmy, że 
nie leży na nich obowiązek, który im tu podsn- 
wamy. 

To prawda, obowiązku niema, ani nawet pa- 
nowie inspektorzy fubryczni nie będą się oto 
upominali, ale społeczeństwo, wśród którego żyją 
inaczej tę sprawę pojmuje. 

Jesteśmy więc przekonani, że nieistniejące 
szkółki powstaną niebawem — aby stojący na 
uboczu, nie sądzili tych ludzi, że są wsteczi- 
kami! 


Zygzaki. 


Dnia 23 lipca 1898 roku otrzymaliśmy za 
N 28228 zawiadomienie od pana policmajstra 
następującej treści: 

„Rząd gubernialny piotrkowski zwrócił uwa- 
gę, że niektórzy wolnopraktykujący lekarze re- 
reklamują siebiew pismach codziennych, lub pe- 
ryodycznych wydaniach, w sposób nuwłaczający 
stopniowi naukowemu, jaki posiadają, i dlatego 
rząd gubernialny polecił mi w dokumencie z dnia 


15 lipca za Ne 1200, abym baczył na tego ro- | 


dzajn reklamy, Zeehce więc sz. redakcyu pilną 
zwracać uwagę na te ogłoszenia i nie drukować 
podobnych odezw w swoim dzienniku.“ 
Ogłoszenie to zastanowiło mnie bardzo. Znam 
u nas stan lekarski i wiem, że dosyć poważnie 
zapatruje się na tę kwestyę. Doktorzy zawiada- 
miają zwykle o godzinach przyjęcia, przyjeździe 


"RYCERZE JASZCZURKOWI. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z XV WIEKU 


przez 


A. Chleboradzkiego. 


(Dalszy ciąg — patra M 192). 


Co to może być. Wszak jestem ten sam, eo 
i przedtem. zuje, że siły mam i że bardziej 
mógłbym się jeszcze kobietkom podobać niż 
dziś... a jednak. Dziwne baby. Ujrzą ci zmarsz- 
czkę jedną pod okiem, już ci myślą, źe wszyst- 
ko pomarszczone... Jakby tak Najświętsza Pa- 
nienka sądzila o duszy człowieczej, toby nikt 
ani Jej pięknego oblicza, ani milutkiego Jej sy- 
naczka w obłoczkach nie ogladal... 

— Żeby cię pioruny ' zabiły, wrzasnął nagle, 
bo długa gałęż tak mu trzasnęła po chełmie, że 
aż o twarz się otarła i a zadumy wyrwała. 
Klal też jeszcze długo i klął tak, że na giermku 
skóra cierpła, boć on ua to baczyć winien, że- 
by gałęzie po oczach nie smagały. 

I jechali znów w milczeniu, a Tommeny 
zdjąwszy różaniec, począł odmawiać modlitwy 
przerzacając paciorki. 

Ale modlitwa jakoś nie szła mn bardzo. myśl 
gdzieś historyczne zgłębiała przestrzenie. Zapy- 
tywał sam siebie, dlaczego kobieta jest taka 
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i wyjeździe zagranicę i to zopełnie słuszne, na- 
wet obowiązkowe, bo oszczędza dużo czasu pit- 
eyentowi. O: reklamach wyłącznie lekarzy pol- 
skich, wolnopraktykującychnie słyszałem. Je- 
dnakże musialem przypuszezać, że odezwa rzą- 
du gubernialnego oparta była na pewnych da- 
nych. 

Wziąłem przeto roczniki pism łódzkich i zna- 
lazłem właśnie to, czego. szukałem. 

Tam odznalazłem ogłoszenia lekarskie najró- 
Żnorodniejszej treści. Zjeżźdżalo się tu dużo ob- 
cych lekarzy, którzy kończyli uniwersytet w Dor- 
pacie. 

Ci lekarze ogłaszali niesłychane rzeczy. 

Jeden % nich pisze, że leczy metodą natu- 
talna, drogi podaje środki przez siebie wynale- 
zione, trzeci nazywa się specyulistą od nie- 
mocy... 
| Reklama doszła do tego stopnia, że jeden 
| 
| 


z lekarzy ogłasza w Łodzi następującą odezwe: 

„Przepędziwszy zagranicą parę miesięcy, po- 
znałem tam mikroskop i jego znakomite znacze- 
nie dla nanki. Za pomocą mikroskopu badam 
krew i dlatego mogę orzec stanowczo nietylko 
każda chorobę, ale nawet przepowiedzieć na dwa 
tygodnie przyjście choroby. którą można uprzedzić 
i przerwać, zanim się rozwinie. Dlatego każdy dba- 
jacy o swoje zdrowie powinieu przynajmniej dwa 
azy na miesiąc zgłosić się do mnie dla zbada- 
nia kwi.* 

Ubawił mnie ten przed sześcia laty wynale- 
ziony mikroskop, więc chciałem dojść, czy też 
dużo pacyentów wziął na mikroskop ów „doktór“ 
i przekonałem się, że w poczekalni p. doktora 
zawsze było pełno ludzi zamożnych w kieszeń, 
a słabych umysłowo, boć przecież dorohkiewi- 
czów w Łodzi nie brak, którzy nietylko na „mi- 
kroskop*, ale ina „lunete“ nabrać się dadzą. 

Trzebaby było raz już położyć kres tym sztucz- 
nym reklamom, które podkopują wiarę w naukę, 
seryo prowadzoną i pochłaniającą nieraz całe ży- 
cie ludzkie. 


KRONIKA. 


W kaplicy w przytułku starców dwie msze 
święte będą odprawiane w niedzielę, pierwsza 
o godz. 9 i pół, a druga o godzinie 10 i pół. 
Obiedwie będzie sprawował ks. Zacharyasiewiez 
na mocy zezwolenia J. E. ks.  areybiskupw war- 
szawskiego. Jest to bardzo rzadki prywilej udzie- 
lany tylko w wyjątkowych okolicznościach. 

Ks. Prałat hr. Łubieńskio ile nam wiadomo, 
ma zamiar zwrócić się do dwóch firm wydają- 
tych tanie zeszytowe wydawnictwa, a mianowi- 
cie do drukarni pani Kolińskiej i do drakarni p. 
Zonera z prośbą, żeby jako katolicy, zaprzestali 
wydawnictw, worszących ludność roboczą. 


umieuną, dlaczego dawniej młode osoby przyj- 
mowały go chętnie, a dziś inaczej się dzieje... 
Miał parę romansów w tej drodze, ale jakie to 
tam romavsy, grubo arystokratyczne... bo każda 
u kobiet odległego urodzenia dokumenty szezel- 
nie ehowała i dawności ich przyznać nie chciała... 

I doszedł tak myśląc do przekonania, że chy- 
ba mlodych kobiet uie ma. Ze wszystkie te co 
znał dawniej z nim się postarzały, a w trakcie 
tym nie przybyło wiele, bo jakaś zaraza padła 
na dzieci i sami chlopcy poczęli na świat przy- 
chodzić... Widocznie w tyeh czasach wypadnie 


wielka wojna, bo ei Bóg przenajświętszy to 
Z marzeń zbudziły go odgłosy rogów my- 


śliwskich. : 
Spiął konia ostrogami, żeby fantazyi lepszej 
nabrało bydlę i wysunął się trochę naprzód. 


Drzewa poczęły się przerzedzać — wyjechał 
ua niewielką polankę i ujrzał jak chłop odziany 


w pstry, wyszywany kaftan orał sochą, którą 
cięgnęły dwa woły zaprzągnięte w jarzmo. Baba 
zakapturzona szła obok niego i poganiała woły 
drążkiem, w końcu którego tkwiło ostre żelazo. 

Począł się przypatrywać bliżej ubiorowi chło- 
pa i przekonał się, że on i żona jego byli w trze- 
wikach, ubior na nich wcale porządny i dostat- 
ni. Saty kaftan na nim był w pasie przewiąza- 
ny sznurkiem, a z pod wierzelniego ubrania 
wyglądala wełniana koszula. Nogi miał gołe, 
tylko okryte do kolan pończochami wełnianemi, 

| które jednakże stóp nie osłaniały. 

| — Hej. chlopie—zawołał Tommeny czyjże ty? 


j 
I 
| przewidział. 
I 
| 
| 
| 
l 
| 
| 
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Spodziewamy się, że nezeiwe slowa zaenezo 
kapłana oddziałają dodatnio: na naszych wydaw- 
ców, którzy siły wydawnicze zwrócą w kierunku 
o wiele pożytećzniejszym. 

Daj Boże! 

Odnowienie ołtarza wielkiego w. kościele św. 
Krzyża podjęto, dzięki inicyatywie ks. hr. Lubien 
skiego. Całosć ma być ukończona w przyszlym 
miesiącu. Koszty odnowienia pokryte będą z do- 
browolnych ofiar. Do czasu wykończenia wielkie- 
go ołtarza, nabożeństwa odbywają się przed bo- 
cznemi ołtarzami. 


Szkoła dla słabowitych. Jeden z tutejszych pe: 
dagogów projektuje utworzenie szkoły dla stabo- 
witych dzieci w okoliey Łodzi, w miejscowości 
lesistej i zdrowej, by dać możność dzieciom wa- 
tłym i słabowitym jednocześnie z nauką prowa= 
dzić kuracyę. 

Projekt ten został odłożony na czas dłliższy, 
założenie bowiem takiej szkoły w okolicach žo- 
dzi wymaga kapitala 10,000 rabli. 


Nowa fabryka. Przemysłowiec tutejszy p. Ka- 
rol Krecamer otrzymał pozwolenie rządu guber- 
nialnego na budowę nowej farbiarni przy ulicy 
Milsza. 

Niebawem p. K, przystąpić ma do sporządze- 
nia odpowiednich planów. 

0 sklep spożywczy. W uznpelnieniu zamiesz- 
czonej we wczorajszym Mè „Rozwoju* wzmianki 
o stowarzyszenia spożywczem otrzymaliśmy nie- 
które dane, dotyczące zlikwidowania sklepu. 

Z chwilą założenia sklepu Stowarzyszenie po- 
siadało trzy tysiące rubli kapitalu zakładowego, 
złożonego % 25 rublowych udziałów członków 
i wpisowego po rb. 5. Towarm wstawiono do skle- 
pu za 8 tysięcy rubli, a liczba członków w krót- 
kim czasie doszła do 200. 

Ozlonkowie kupowali towar za biletami, które 
otrzymywali na wysokość sumy posiadanych 
przez nich udziałów. 

Dywidenda wypłacana była eorocznie, a do- 
chodzila niekiedy do 12%. 

W ostatnieli czasach istnienia sklepu wkradły 
się nieporządki, ezłonkowie poczęli się usuwać 
i gdy ich niewiele pozostało, postanowiono sklep 
zlikwidować. 

Likwidacyę sklepn powierzono pp. Selinowi 
i Filipezyńskiemu, którzy chętnie jej dopełanili. 
Gdzie atoli umieszezone są pieniądze po zlikwi- 
dowanym sklepie i ile ich osiągnięto, ezlonkowie 
nie wiedzą, dotąd bowiem nie zawiadomiono ieh. 

O ile słyszeliśmy, dawni członkowie Stowa- 
rzyszenia spożywczego zamierzają na nowo otwo- 
rzyć sklep spożywczy, na zasadzie zatwierdzonej 
przez ministeryum ustawy, czekają tylko na urc- 
gulowanie dawnych rachunków, 

Ze statystyki łódzkiej. Wysokość podatku po- 
dymnego na rok 18908-my obliezono na sumę 
rb. 315.657 kop. 79; podatek z mieszkań, obli- 


= — Naprzód boski, a potem swój, odpar 
dumnie! 

A grunt czyj. 

Najpierw boski, a potem mój! 

Toś pan wielki—chamie... 

Nie wywodzę tak daleko rodu=boć to 
tylko przystoi dla panów, żeby od starych tes- 
tamentów swoich, przodków brali. U nas jest 
zwyczaj, że znamy swego ojca, czasami dziada, 
a już prochów pradziada to ze świętej ziemi nie 
poruszamy. 

To ei filozof nie chłop, pomyślał Tommeny 
i uśmiechnął się pod wąsem, a potem rzekł: 
Gdzie tu rogi grają... 

Toć pan słyszysz? 

Nie użyty jesteś... 

Bo widzę po zbroi, żeś pan rycerz i pe- 
wnikiem jedziesz tu w gości do tego szlachcica. 
— Tak jest, 

— To pewnikiem 
jacielem... ; 
— Gdybym był jego przyjacielem, tobym cię 
kpie nie pytał o drogę, bobym sam trafił. 

Chłop spojrzał na niego i począł go bliżej 
oglądać, 

— Toć może i prawda. rzekł po chwili, bo 
inny strój nosita i innych barw używacie.., Jeśli 
go nie znacie, to po co tu jedziecie? 

— Ludzie z ludźmi zawsze żyć powinni, 
— To się wie z ludźmi, ale nie ze zbój mni. 


jestes pan jego przy- 


(DE t) 
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czoay ol 11W71 mieszkań w Łodzi wymesi ru- 
bli 72,595 kop. 50, a mianowicie: w eyrkule 
pierwszym od 2,986 mieszkań wynosi rb. 24,146; 
w nagim od 2,605 mieszkań rb. 23,848; w trze- 
cim od 3.791 mieszkań «b. 22,689 i wa Balu- 
tach od 1,689 mieszkań rb. 2,212 kap. 50; wy- 
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sokość podatku gildyjnego, wyłączając towarzy- | 


stwa akcyjne, które opłacają 5% od doebodu od 
akeyj, na rok 1898 wynosi rb. 82,950; podatek 
zaś niegildyjęy wynosi za v. b. rb. 10,300. 

Ciekawe są dane, dotyczące ilości pozycyj 
dachodowych w dzienniku kasy powiatowej łódz- 
kiej: jest ich 23,765, f 

Przychodu włącznie z mozchodem 7a czerwiec 
i lipiee r. b. kasa powiatowa łódzka miała ru- 
bli 3,860,000. r 

Od dnia t-go stycznia do dnia 1-go sierpnia 
w. b. wykupiono w kasie powiatowej weksli 
przez firmy handlowe do różnych operaeyj finan- 
sowych, w cenie od 10 kop. do rb. ŻL za sztu- 
kę, 1,260,000 sztuk na ogólną sumę rb. 372,590. 
Suma gotowieny, z jaką zgłaszają się rozmaite 
fimmy tutejsze do wymiany ma monetę miedzianą 
drobną, dosięga miesięcznie rubli 160,000. 

Samochody Łódż- Kutna. Niezależnie ad sta- 
rak, poczynionych przez kapitalistów miejscowych 
ppl. R.i M. weselu zaprowadzenia komunikacyi sa- 
mochodowej między Łodzią Łęczycą, peezyniono 
inne jeszee kraki w tym kierunku: obywatel 
miasta Łeczycy p. Bielski oraz własciciel folwar- 
ka Tum p. Marynowski uzyskali od władzy po- 
uwolenie na puszczenie samochodów między 
Katnem i Łodzią: przez Lęczycę, Ozorków, Zgierz. 

Ruch zarówne osobowy jak i towarowy mię- 
dzy temi miastami olbrzymi, nie wątpiemy więc. 
że nowe przedsiebiorstwo ma przyszłość przed 
sobą, e ile ceny przejazdu nie będą zbyt wygó- 
rowalie. 

Porządki samitarne. Nowy dowód działalności 
naszych komisyj sanitarnych spotkaliśmy przy 
ulicy Laxomierskiej abok stodół mieszkańców sta- 
rego miasta. 

"Że stedni wysoko cembrowanej rozchodzi się 
naokół wstrętna woh, która zatruwa powietrze 
w dzielniey zamieszkiłej przeważnie przez klasę 
roboczą. 

Gdy zajrzano do tej studni podczas ostatniego 
pożaru stodół, by wydostać zeń wedy, przeko- 
mano się, że w studni tej pływa kilkanaście 
psów utopiozych, uległych już razkładowi. 

Woda bydła do tego stopnia zepsuta, że węże 
straży oguiowej, przez które przechodziła woda, 
trzeba było dezynfekować. 

Studnia ta oddawna już częstuje okolicznych 
umieszkańców wstrętną wonią, lecz komisya sa- 
nitarna, chociaż o ile słyszeliśmy, była zawiada- 
misna o tem, nie uważała va niezbędne zasypa= 
nie lub oczyszezenie studni z tego względu, że 
dzielnica ta nie jest gęsto zaludniona. 

Takich stadni, jam. rowów. rynsztóków i sa- 


Siostra miłosierdzia. 


(Obrazek szpitalny.) 

— (peracya jest niezbędną, zaopiniował na- 
czelny doktór, sądzę zatem, że dalsze zwłóczenie 
jest zbyteczne, a nawet grozić może niebezpie- 
czeństwem. 

— Mak, ale przypomuij pan sobie blaganie 
męża, który w żaden sposóh nie elciał się na to 
zgodzić, zauważył młody, niedawno wyszły, % u- 
niwergytetu doktorek. 

— Tam, gdzie chodzi 0 życie, nustać musi 
wszelka opozycya ze strony rodziny. zawiadom 
pan męża o smutnej konieczności, a gdy przy- 
będzie, zabierzemy się do operacyi, mówił ordy- 
nator szpitala, a zwracając się do dyżurnego le- 
karza dodał: proszę tylko nie zapomnieć o sio- 
strze Maryi, która w takich razach jedna amie 
zachować spokój i zimną krew. Nieóceniona ko- 
bieta! 

Słachająe tej pochwały młody doktorek czer- 
wienił się po uszy. 

Lekarze naradziwszy się jeszeze chwil kilka, 
rozeszli się po salach. Świeżo „wykluty* doktór 
Stań. jak go nazywali, wysunął się do sali ogól- 
nej, skąd dochodził szmer przytłamiony. Zatrzy- 
mał się. Uehylone drawi pozwalały mu widzieć 
i słyszeć niemal wszystko. 

Wśród szeregów łóżek snnla się wysmukła 
postać niewieścia, bialy skrzydlaty koruet rzucał 
cień na twarz bladą i szezuplą. Ruchy jej byly 


ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 25 sierpnia 1898 r. 


dzawek, zatruwających powietrze, znaleść można 

bardzo wiele aa przedmieściach Łodzi, byle tylko 

komisya sanitarna chciała raz już rozpocząć swą 

„działalność. 

' Rozpoczęcie lekeyi. Z dniem wezorajszym 
wezpóczęły się lekcye we wszystkich szkołach 

prywatnych w Łodzi. 


Koncert sa strażąków. Na korzyść kasy 
straży ogniowej ochotniczej łódzkiej, w niedzielę 
«dnia 16 (28) sierpnia r. b. w ogrodzie „Para- 
| dyz“ przy ulicy Piotrkowskiej Ne 175 odbędzie 
się wielki koncert połączony z ćwiczeniami gim- 
mastycznemi. Wieczorem (luminacya całego o- 
grodu i fajerwerki. Wejście dla dorosłych 45 k. 
üla dzieci 25 k. Początek koncertu o godzinie 
3 po południu. gimnastycznych ówiezeń o g. 4. 

Bilety weneśniej nabywać można u pp. R. 
Zieglera, M. Gutentaga, W. Kopczyńskiego, R. 
$ohattkego, L. Zonera, R. Horna, F. Dresslera, 
A. Semelke, $ehepego (Górny Rynek), i L. Kei- 
lisha (brówar). 


Z poczty konnej. Dla wygody oczekujących 
i przyjeżdżających pasażerów, zwłaszcza w porze 
zimowej, na tutejszej poczhalteryi traktu kali- 
skiego, przy ulicy Widzewskiej pod Ne 97 ot- 
waty został w tych dniach bufet klasy IL. 
Wypadek w fabryce. W duiu 23 b. m. w fa- 
| bryce Scheiblera przy ulicy Widzewskiej pod 
M 173, szklarz Szaja Szmukler, wchodząc po 
drabinie, spadł 4 wysokości dwóch sążni i zła- 
| mal lewą rękę. 


Epidemia. W ‘Tuszynie grasuje epidemicznie 
szkarlatyna. Władze lekarskie zajęły się najener- 
giermiej umiejscowieniem epidemii. 

| Sykołę zamknięto do czasu wygaśnięcia cho- 
rohy, gdyż gromadzenie się dzieci w jednym lo- 
kalu mogłoby łatwo przyczynić się do rozsze- 
rzenia epidemii, 


Jarmark w Kaliszu. W dniu 3, 4 i 5 paź- 
dzieruika odbędzie się jarmark na konie w Ka- 
lisza. 


Kradzieże. W duiu 18 b. m. Władysław No- 
wieki, zamieszkały przy ulicy Karolewskiej pod 
N: 258, zameldował palicyi, że podczas gdy w sta- 

| nie nietrzeźwym usunął na trotuarze obok domu 
|A* 23 przy ulicy Wsehodniej, wyciągnięto mu 
z kieszeui zegarek srehecny wartości rs. 9 i w go- 
towiźnie rs. 3 kop. 70. 

— W duiu 22 b. m. fabryki Antoniego Skru- 
dzińskiego, przy ulicy Piotrkowskiej pod M 212, 
skradziono 155%, arszynów czarnej materyi weł- 
manej na suknie damskie, wartości rs. 368 
kop. 40. 

— W d. 20 b. m. zamieszkałema przy ul. Wi- 
dzewskiej pod A> 65 Mośkowi Griinbergowi skra- 
| dziono z mieszkania palto, wartości rs. 16. 


Pożar. Dziś o godz. 12 


= 


ipół w południe za- 


— Siostro Maryo, takie mam palenie w gard- 
le, skarżył się jakiś pacyent placzliwie. 

— Siostro, poduszki zsunęły się, mówił inny. 

— Nie mogę przewrócić się na drugi bok... 
jęczał trzeci. 

Ze wszystkich stron dolataly prośby i jęki, a 
siostra chodziła od jednego do drugiego, popra- 
wiuła poduszki, dawala lekarstwo, przekonywała 
lagodnie, często biata, przejrzysta ręka spoczęla 
na rozpalonej głowie chorego, co wyrywało z je- 
go piersi westelinienie ulgi. Jak anioł opiekuń- 
czy pochylała się nad lóżkami. u każde jej sło- 
wo, rcl każdy, zmniejszały cierpienie i doda- 
wały otuchy. 

Doktór Staš stał w niemej kontemplacyj, 
wpatrując się w ten obrazek; widział go nie po 
raz pierwszy, zawsze jednak sprawiał na nim 
| głębokie wrażenie Od miesiąca będąc w szpi- 
| talu wielokrotnie już podziwiał wytrwałość i cier- 
| pliwość tej wątłej ua pozór kobiety; budziła ona 
w jego młodem, niezepsutem sercu nwielbienie, 
szacunek, a może... i coś więcej jeszcze... 

Po ehwiłi przypomniał sobie powierzoną mi- 
syę. 

- Siostro, wymówił pólgłosem, za godzinę 
odbędzie się operacya, pomoc wasza jest potrze- 
buą. 

— 5tawię się, odparła i szybko podeszła do 
wzywającego ją placzliwego staruszka. 

Doktór Stanisław odszedł. 

Tymczasem w wielkiej sali operacyjnej ro- 
biono spiesznie przygotowawia, posłagacz przy- 
niósł miski i wytasł stól, asystenci układali cały 


| 


| spokojne i miarowe, głos przyciszony i słodki, 
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wezwano telefonem TE oddział straży ogniowej 
do pożaru przy ml. Cegelnianej pod Ne 39. 
Paliły się drwalki drewniane, w których na- 


| gromadzone były paki z towarów, oraz słoma. 


Straż przybywszy śpiesznie na miejsce po- 
żaru umiejscowiła, pozostawiając na pastwę 
ognia tylko jedną drwalkę. 


Przyczyna pożaru niewiadoma, Straty wy- 
noszą około 200 rubli: 
Orkiestra Sonnenfelda po skończeniu swych 


koncertów w Łodzi wyjeżdza do Warszawy, g.lzie 
przez wrzesień grywać będzie w Bagateli, 


. Skrzypek pierwszy tej orkierstry p. Somma 
Pick-Steiner. który miał być zaangażowany do 
orkierstry (Quasta, pozostaje nadal w orkiestrze 
p. Sonnenfelda. 

P. Sonnenfeld obiecuję przyjechać do Łodzi 
w roku przyszłym. 
Aptekarze w Prusach. 
Dzikie zarządzenie władz pruskich zmusza 


aptekarzy koncesyonowanyceh do nżywania tylko 
niemieckiej firmy. „Dziennik Poznański* podaje 
dosłowny tekst eyrografu, jaki każdy aptekarz 
taki podpisać musi, jeżeli chce dostać koneesyę. 
Opiewa on: 

„Ja aptekarz . zobowiązuję się, że 


w razie otrzymania koncesyi na prowadzenie 
apteki w .. ... ., używać będę tylko niemiec- 


kiej firmy apteki, albo oznaczenia jej na ze- 
wnątrz domu, w którym jest prowadzoną, lub 
wewnątrz domu na miejscu % zewnątrz więcej 
widocznem. 

„Za każde wykroczenie przeciw temu zobo- 
wiązaniu zapłacę na żądanie pana prezesa regen- 
cyi w Pozuaniu karę konweneyonalną w wysoko- 
ści 100 marek, wyrażnie sto marek, w glównej 
kasie regencyjnej. 

„Czy zachodzi lub nie zachodzi wykroczenie, 
orzeka pan prezes regencyi w Poznaniu definity- 
wanie z wykluczeniem drogi prawnej. Jeżeli wy- 
kroczenie zostało stwierdzonem, musi napis niedo- 
uwolony być usunięty w 10 dni po otrzymaniu za- 
wiadomienia, w przeciwnym razie wymierzoną 20- 
stanie na nowo kara kouwencyonalna w wspom- 
nianej wysokości. Powtarzać się to będzie dopó- 
ty. dopóki niedozwolony napis nie zostanie usu- 
nięty*. 

„Potężne* państwo niemieckie obawia się pol- 
skiego napisu na aptece! Państwo „oparte na 
prawie“ wydaje zarządzenie, na które w żadnej 
ustawie nie znajdzie się uzasadnienia. i 

Raduj- się duszo Bismarka! 


arsenał nożów, szczypczyków, obcążków i dziw- 
nego kształtu narzędzi, a stary, doświadczony 
chirurg badawezem okiem spoglądał dokoła, 
mnąe w rękach kawałek hygroskopijuej waty. 
W kącie przybyły mąż ze łzami w oczach pro- 
sił o coś doktora, który pocieszająco kiwal glo- 
wą i od czasu do czasu rzacał uspakajające słowa. 

W tem rozległ się szmer, odgłos kroków, 
drzwi się otworzyły i wniesiono elorą. Doktór 
popchnął z lekka męża w stronę drzwi i prosił 
o spokój, zjawiło się kilku studentów, nadeszła 
cichym krokiem siostra Marya i operacya się 
zaczęła, 

Ciszę tu panującą przerywał tylko zgrzyt na- 
rzędzi i krótkie, urywane rozkazy chirurga, asy- 
teut spełniał je szybko i zręeznie. Ciepły pro- 
miet wiosennego słońca zaczął przedostawać się 
przez chmury, padł najpierw na przeciwległą 
ścianę, podniósł się wyżej, jeszeze wyżej i spò- 
czął na głowie siostry Maryi. Dziwnie wygla- 
dała w tej chwili: szeznpła jej postać pochyliła 
się eokolwiek pod ciężarem krwi pełnej miedni- 
cy, którą trzymała, pierś talowała ze zmęczenia, 
usta rozchyliły się lekko przyspieszonym odde- 
chem, a z pod korneta, zsuniętego w tył trochę, 
wysnnęło się parę nieposłasznych, figlarnych blom 
loczków. I stwa tak w blaskacli słońca, oto- 
czona złocistą aureola, nieświadoma ezaru, jaki 
bił od miej, pochłonięta tem, co się działo przy 
chorej, bacznu na każde skinienie doktora. Jej 
wielkie, głębokie, jak toń morska, oczy śledziły 
mrocznie najmniejszy ruch ostrego noża, a EZa- 
sem z niepokojem spoczęły na ściągniętych ry- 
sach uśpionej. (D. n.) 


A T y TW 
Z WARSZAWY. 

Korpus kadetów. „Warsz Dniewnik* donosi: 

Najjaśniejszy Pan Najwyżej zezwolić raczył 
na założenie w Warszawie korpusu kadetów na 
b00 wychowańców. 

Przewóz materyałów budowlanych przez mia- 
sto. W ogłoszonym w „Gazecie policyjnej“ roz- 
kazie, oberpolicjmajster m. Warszawy polecił ko- 
misarzom cyrkulowym zorganizować nadzór, aby 
wozy, na których przewożone są materyały bu- 
dowlane. jako to: piasek, wapno, cegła itp. obo- 
wiązkowo były przykrywane oponami lub rogo- 
żami i ażeby wymienione materyały przewożona 
tylko na wozach w zupełnie dobrym stanie, ze 
szczelnie zbitemi deskami, bez szpar. 

Pobór opłaty szpitalnej. Magistrat m, Warsza- 
wy wystąpił z wnioskiem, aby podatek szpitalny 
pobierali sami pracodawcy; propozycya ta nie 
zyskała w tej sferze opinii przychylnej; praco- 
dawcy motywują odmowę swą w ten sposób, że 
prócz dńżej pracy, jaką w takim razie zostałyby 
obciążone zarządy fabryczne, występuje tu jeszcze 
jedna okoliczność, mianowicie, że wykonanie 
propozycyi zarządu miejskiego mogłoby wzbudzić 
niezadowolenie wśród ster pracujących. 

Regulacya Wisły. Prowadzone przez warszaw- 
ski zarząd komunikacyjny od dziesięciu lat ro- 
boty przy regulacyi koryta Wisły pod Warsza- 
wą od ujścia rzeczki Augustówki (Wilanówki) 
do mostu w dalszym ciągu dokonywane być 
mają od mostu do Nowogieorgiewska, czyli do 
ujścia Narwi. 

Na przestrzeni tej, szezególniej na prawym 
brzegu woda ostatniemi czasy poczyniłą znaczne 
szkody, podmywając brzegi i ezyniąc wyrwy. 

Na roboty powyższe kredyt obliczony na 
300,000 rubli. 

Nowa droga. Z wykończeniem wału ochronne- 
go pomiędzy dwoma mostami wzdłaź parku pra- 
skiego zbudowana będzie nad brzegiem Wisły 
droga dla komunikacyi kołowej, która zastąpi 
drogę, przecinająca park praski. 

Wjazd od strony mostu kolejowego na nową 
drogę prowadzić będzie od prawego przyczółku 
z grobli, aprzy starym moście po nowej grobli, 
nsypanej przy zabudowaniach Yacht-Klnbu. 

Nowe wydawnictwo peryodyczne „Monografia 
kościołów katolickich w Królestwie Polskiem*, 
uamierzyło gron osób odpowiedzialnych. 

Do komitetu należy kilku przedstawicieli na- 
szego duchowieństwa. 

Odnośne pozwolenia władzy już otrzymano, 
a nowe pismo w postaci mięsięcznika ukazać się 
ma z Nowym Rokiem. Każdy zeszyt ozdobiony 
będzie kilkunastoma odbitkami  fotograficznemi 
naszych kościołów. 

Dział fotograficzny powierzono firmie „Golez 
i Szalay*, która też rozpoczęła przygotowania 
wstępne do tej olbrzymiej pracy. u 

Odpowiednie ekspedycye z przyborami i apara- 
tami jeździć będą po całym kraju dla dokona- 
nia zdjęć ze wszystkich kościołów i kościołków. 

Drejfuss przed sądem. X%ympatya ku Drej- 
fussowi doprowadziła jednego z wydawców dzieła 
tego romansu przed kratki sądowe. 

Niejaki Cukierman, wydawca z Nalewek, 
chcąc wyprzedzić swych konkurentów, umówiw- 
szy się poprzednio % właścicielem drukarni Lepper- 
tem, spróbował drukować romans ten bez poz- 
wolenia komitetu cenzury. W ten sposób udało 
mu się odbić dwa zeszyty (24 i 25), lecz dalsze- 
mu wydawnictwu została położona tama, prócz 
tego on i Leppert będą odpowiadać przed sądem. 

Budowa dworców kolejowych. Zarząd m. War- 
szawy zawiadomiony został, że przewodniczącym 
w komisyj, wyznaczonej do rozważenia sprawy 
budowy w Warszawie i na Pradze 2 dworców 
kolejowych centralnych, wyznaczony został dy- 
rektor Warszawsko- Wiedeńskiej kolei r, t. inży- 
nier Rydzewski. 

Termin pierwszych obrad tej komisyi nie 20s- 
tal jeszcze wyznaczony. f 

Kłopoty węglowe. Zdawało się, że urządzenie 
przez magistrat składów węgla na placu Broni 
zapobiegnie drożyznie opału w miesiącach zimo- 
wych. Jak wiadomo, składy te miały być wy- 
dzierżawione hurtownikom po cenie nizkiej; 4 za- 
strzeżeniem jednakże, iż będą utrzymywali stały 
zapas węgla, który magistrat w ezasie drożyzny 
będzie mógł sprzedać po cenie nizkiej. Tymcza- 
sem osazuje się. że ten warunek nie nęci burtow= 
ników do dzierżawy składów miejskich. Do licy- 
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tacyi na dzierżawę z kikunastu firm wezwanych 
nie stanęła ani jedna. Widocznie lmrtownicy wo- 
lą za składy płacić drożej, byle tylko w czasie 
mrozów módz podnieść dowulnie ceny węgla i 
wyzyskiwać w ten sposób najuboższych, którzy 
nie mogą już w jesieni zaopatrzyć się w opał na 
zimę. Ale tym rnzem hurtowuikom nie uda sztu- 
ka. Magistrat sam nrządzi wielki skład węgla i 
w czasie mrozów stanie do konkurencyi z wyzy- 
skiwaęzami, Tymezasem składy na placu Broni 
będą wydzierżawione na cel dowolny. 

Brak koksu. Tutejszy zaklad gazowy, pomimo 
zwiększanej co rok produkceyi gazu, nie może po- 
dołać dostawie koksu dla licznych fabryk miej- 
seowych i na prowincyi. Z tego powodu wielkie 
zapasy koksa sprowadzone są kolejami z magra- 
uieznych zakładów gazowych, najwięcej ze Szlą- 
ska pruskiego, Pomimo opłaty eła i kosztów 
transportu, koks zagraniczny jest od 2 do 3 kop. 
na korcu tańszy niż miejscowy. Obecnie korzee 
koksu kosztuje kop 26. Jeszcze przed laty 15-tu 
wielką ilość koksu wyrzucano na Powiśle i za- 
kład gazowy produkt ten rozdawał za darmo, a 


dziś co rok podwyższa nań cenę. W r. z. spro- 
wadzono równieź bardzo dobry koks z Anglii, 


lecz w r. b, % powodu nizkiego poziomu wody 
w korycie Wisły, transport koksu berlinkami 
jest uciążliwy. 

Muzeum rzemiosł. Korzystając z pory waka- 
cyjnej, zarząd Muzeum rzemiosł przystąpił da 
gruntownej restauracyi zajmowanego lokalu w 
gmachu Muzeum przemysłu i rolnictwa, i zara- 
zem do uporządkowania posiadanych zbiorów mo- 
deli, wzorów, fndzieź przedmiotów z zakresu sztu- 
ki stosownej. Roboty restauracyjne prowadzone 
są 4 pośpiechem; ukończone będą w zupełności 
w połowie przyszłego tygodnia. Jak nas poiufor- 
mowano na miejsen, sale rysunkowe dla młodzie- 
ży, korzystającej % miejscowych modeli i wzorów, 
będą już otwarte d. 5-g0 p. m. 


Nowy przytułek. Towarzystwo  przeciwżebra- 


cze otrzymało pozwolenie na otwarcie przytul- 
ku i domt zarobkowego w Czerniakowie. Nowa 


instytucya jest przeznaczoba dla biednych dziew- 
cząt, urodzonych w Warszawie. 


Korespondeneye. 


Ciechocinek dnia 22 sżerpnia. 

Z dniem I§ sierpnia skończył się drugi sezon. 
Mnóstwo osób opuszcza nasze solanki, a choć na 
ich miejsca zjawiają się niebawem nowe osobni- 
ki, rozpoczynający swój słonobłotnisty żywot, Se- 
zon trzeci nie będzie już tak ożywiony, jak jego 
poprzednik. Nie będzie już grzmiała tak czesto 
orkiestra w kursalu, nie będzie kwiatowych owa- 
cyj dla sił amatorskich, nie będzie zabaw juź 
tylu, nastanie cisza, nie bezwzględna wprawdzie 
ale spokojna i... nudna nieco. Tauka już kolej 
rzeczy, że po karnawale post wielki następuje. 

Jedyną rozrywką przez czas swojej u nas 
gościny, będzie teatr lubelski, który pozostanie tu 
jeszcze prawdopodobnie dwa tygodnie. ą 

W sobotę dnia 20 sierpnia dał on nam wielce 
niesmaczną strawę w postaci pięcio aktowej tarsy, 
u raczej szopki lub pantominy, zatytułowanej 
nader szumnie „Penelopa“, a napisanej oryginal- 
nie przez niejakiego Henryka (wielka szkoda że 
ten dziwoląg sceniczny jest płodem naszej orygi- 
nalnej literatury!), Wszystkie pięć aktów nie ma- 
ją z sobą najmniejszego logicsmego związku, a 
karykaturalne typy oraz nieznaczne tłuste dow- 
cipy budzą w widzu wstręt i odrazę. Jakim spo- 
sobem ten fabrykat seeniezny dostał się do biblio- 
teki teatralnej, a stamtad na seene, trudno zgad- 
nać. Przypuszczać wszakże należy, że stało się 
to ża sprawą benefisanta, który tę sztukę na 
swój wybrał benefis, bo chyba dyrekcya teatru 
nie pozwoliła by w ten sposób profanować sceny, 
wystawiające podobne bzdurstwa. Benefisantem był 
p. Kosinski, bardzo to źle świadczy 0 artystycznym 
jego smaku. 

Teatr był przepełniony, gdyż autor... był obee- 
ny na przedstawieniu. 


Drugiego dnia t. j. Żl-go w niedzielę, jakby 
dla rehabilitacyi, odegrano melodramat  Deeour- 


cellea p. t. „Dwaj Maley”. Z powodu wystawie- 
nia tej iście wartościowej rzeczy, należy się tea- 
trowi żyezliwsza wźmianka, Piękny ten dramat, 
pełen prawdziwie wzruszających i efektownych 


| ua Ů 


M 194 


—— 


seen Z moralną tendencyą, leżącą w założeniu 
sztuki, odegrany był wybornie. Państwo Wysocey, 
ón w roli męża, aona w roli żony, % takim zapa- 
łem i szezerością odtworzyli kilka wspólnych scen. 
że rozentuzyazmowana pabliczność zarzuciła ich 
kwiatami. Wyborną trójkę złodziei odtworzyli pp: 
Halieki, Bratz i Kosiński. Milutkimi maleami by- 
ły pp. Podgórska i Roter, na ` uznanie zasłużyli 
również pp. Olszewski i Zamiłowiez. Reżyserya i 
wystawa były biurdzo staranne, Teatr był zapel- 
niony. 

Wiadomość o wydzierżawieniu teatru label- 
skiego przez p Janowskiego wywarła w tutej- 
szych sferach teatralnych pewne wrażenie. Spora 
garstka obeenych artystów p. Felińskiego, nale- 
ży do trupy od lat kilku i również od lat kilku 
przebywa z nim stale w Lublinie, Tam mają nie- 
którzy swoją rodzinę, tam zyskali sobie nznanie 
i sympatyę publiczności miejscowej, nie będzie 
więc dla nieh rzeczą przyjemną przenoszenie się 
do innego, nieznajomego miasta. 

Trupa lubelska na zimę osiądzie prawdopo- 
dobnie w SŃosnowen. 


Bol, Gorcz... 


bregencya, 20 sierpnia. 


W Imnshruekn dzień kończy się © godzinę 
wcześniej, w Bregencyi rozpoczyna się o godzi- 
nę później, niż zaznacza kalendarz. Pu bowiem 
wysokie góry, wznoszące się na wschodniej stro- 
nie miasta, opóźniają wschód słońca, tam góry 
na zachodniej stronie przyspieszają jego zachód. 
Oczywiście nie jest to jedyna różniea pomiędzy 


stolicą Tyrolu a Vorarlbergn. Tam przeważa 
charakter majestatyczności, tataj idylli. "Tam 


główną ozdobę przyrodzoną tworzą niebotyczne 
góry i rączo szumiący Inu, tutaj ogromne jezio- 
ro. Pominąwszy excentryczne jeziora rosyjskie 
dwa tylko w centralnej Europie to do rozległo- 
ści walczą ze sobą o pierwszeństwo: Balaton, 
12 mil dugi a milę szeroki, nazwany „morzem 
węgierskiem*, i Bodensee, zwany „morzem nie- 
mieckiem*. Istotnie, patrząc z esplanady Deaka 
w Pueredzie na fale Balatonu, otrzymuje się to 
samo wrażenie morza, albo przynajmniej zatoki 
morskiej, jak tutaj. Zachodzi tylko ta różnica, 
że Balaton, na którym jedynie pomiędzy Siofo- 
kiem a Fueredem obiegają rzadkie parowce, wy- 
gląda na morską puszczę, gdy tataj; dzięki ry- 
walizaeyi tylu różnych państw, przytykających 
do Bodensee, panuje ruch ogromny. Bregencya 
wygląda obecnie zupelnie na port morski. Rząd 
austryacki w ciągu 25 ostatnich lat nie szezędził 
żadnych kosztów, aby na wielką skalę rozwinąć 
żeglugę parową na Bodensee. Od wspaniałej 
przystani nmienstannie odpływają wielkie, wy- 
kwintne parowce pasażerskie anstryackie, bawar- 
skie, wirtemberskie. szwajcarskie; raz po raz pa- 
rowieć nadpływa, dysząc % pluc, bo ciągnie dwa 
lub trzy czółna, na których stoja całe pociągi 
kolei żelaznych. Dzięki wydoskonalonym przy- 
rządom, pociąg taki z czółna w ciągu 5 minut 
wjeżdża ua szyny na stalym lądzie i bew zwło- 
ki dąży w dalszą drogę, to ka Lindau, to ku 
Innsbruckowi. 

To też od czasu wykończenia kolei arulan- 
skiej, która malowniczością krajobrazów znacz- 
nie przewyższa sławne, starsze koleje przez Sem- 
mering i Brenner, Bregencya, do której przed- 
tem z Austryi trzeba było jechać koleją przez 
Monachium, znacznie się podniosła, a chociaż 
obecnie liczy dopiero około 7000 mieszkańców, 
to jednak rozprzestrzenia się ua wszystkie stro- 
ny i niezawodnie doczeka się jeszcze świetnego 
rozwoju materyalnego. 

Pod względem zabytków starożytności i sztuk 
pięknych, stoliea Vorarlbergu, chociaż również 
powstała z stacyj legionów rzymskich „Brigan- 
tinu“ i chociaż jeszcze na wzgórzu zamsowem 
pokazują uibyto łuk rzymski, nie może się rów- 
nać z Innsbruekiem, Wprawdzie i tutaj roi się 
w tej chwili od turystów. Każdy parowiec przy- 
wozi ich całe chmary, ale stad natychmiast roz- 
biegają się na różne strony, gdy w Innsbruckn 
można nie tylko dnie, ale tygodnie spędzić na 
gruntownem obejrzeniu zabytków sztuki, starych 
kościołów, starożytności, zamieszczonych w mu- 
zeum krajowem zamku Ambras i t, d, 

Od 15-ga wiekn Inusbruck jest stolicą krajo- 
wą. Bregencya została wią dopiero w r. 15850, 
gdy tak samo oddzlelono Vorarlberg od Tyrolu, 
jak Bukowinę od Galieyi. To też. utworzony 
w r. 1501 miniaturowy sejm vorarlbergski, obra- 
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dował przez kilkadziesiąt lat w sali, którą wy- 
najęto w ratuszu, obecnie zaś sala sejmowa mie- 
ści się w nowo- wybudowanym, eleganckim pä- 
hicyku ces. poczty i telegrafu na brzegu jeziora. 
Jest to % pomiędzy 17 sejmów austryackich je- 
dyny, który nie posiada własnego gmachu. Sal- 
ka ta o gołych ścianach, której jedyną ozdóbę 
tworzy obraz cesarza, wygląda znpełnie tak, jak 
izba w średnich szkołach wiedeńskich i stanowi 
rążący kontrast z starożytną, paradną, choć 
szczupłą salą sejmową w mabek 

Zresztą tutaj, j jak się zdaje, nikt nie myśli, 
ani o sejmie, uni o federalizmie, ani w ogóle o 
polityce, lecz jedynie o zarabianiu pieniędzy. 
Świadczą o tem liczne, o wiele liczniejsze, niż 
w Inusbrneku, fabryki, a prócz tego wysokość 
haraczu, nakładanego na turystów. To też, gdy 
Innsbruck pomiędzy miastami austryackiemi od- 
znacza się istnie bajeczna taniością, tak że w 
pięknej i dostarczającej tyle umysłowej rozryw- 
ki stolicy, wszystko jest co najmniej o połowę 
tańsze, niż w miasteczkach Dolnej Austryi, jak 
„SA Neustadt, St. Poelten, Moedling, Baden i 
ć "ej przeciwnie Bregencya zraża drożyzną i na- 
Ea cheiwościa mieszkańców. Uderza też mna- 
pływ en massez Niemiec i Szwajcaryi. W nie- 
których hotelach i restanracyach tutejszych cała 
służbą składa się to z Wirtemberczyków, to % 
Bawarów it. d. Może ten import przyczynia się do 
tego, że stolica Vorarlbergu pod niejednym wzglę- 
dem stara się zasłużyć sobie na swą pierwotną 
nażwę—rzy mską. Ur. 


Z kraju. 


Grożny pożar. W nocy 7 poniedziałku na wto- 
rek wszczął się pożar w Katarzynowie, kolonii 
łączącej się z Koluszkami i strawił doszezętnie 
duży dom “Ferstera, w którym mieszkali lokato- 
rzy. Strata wynosi 4,000 rubli. Szczęściem, że 
nie było wiatru, bo straszny tem żywioł ogaruął- 
by całe Koluszki. Prawda, przybyli z pomocą 
trzędniey stacyjni, ale tylko z sik: awkami, gdyż 
zarząd kolei łódzkiej nie zdobył się dotąd na 
niezbędne beczki. 

Oj pawie Blochn, tyle masz tarapatów na 
głowie % przerzucaniem pasażerów % Łodzi do 
Koluszek, że nie masz czasu wnikać w potrze- 
by tej biednej twej kolei. gt. 

Kuratorya trzeźwości. W gminie Galków wy- 
brani zostali na członków kuratoryi trzoźwości 
pp: Władysław Mieszkowski, Ignacy Grzędziea, 


Maryan Wasowski, Władysław Różycki, Antoni 
Popielski i miejscowy proboszez ks. Jan Bie- 
lecki. 


Letnie mieszkania. Jeden z kolejarzy łódz- 
kich nabył 9 morgów ziemi w Różycy pod la- 
sem przy Gałkowie od Józefu Wojdali, gdzie 
zamierza wystawić odpowiedni dom dla wygody 
letników. 


Rak drzewny. J. ks. Ignacy Nowicki pro- 
boszcz w  Mileszkach niezmiernie zamiłowany 


w sadownictwie, to też przy probostwie znajdu- 
je się spory sad owocowy z doborowemi drze- 
wami, które szkoda, że rak trapi, a to jak się 
zdaje z przeładowania nawozu, boé chętnie pa- 
rafianie nabywaliby szczepy, o które tak trudno 
w naszych stronach. 

Szkółka owocowa. Donoszą nam że na większą 
skalę założono szkółkę owocową w Moszczynicy. 
Po zasięgnięciu dokładnych wiadomości, nie 
omieszkamy 0 tem poinformować naszych czy- 
telników. 

Rawa. Straż ogniowa ochotnicza w Rawie, 
w gub. piotrkowskiej, liczyła w r. z. 65-iu człon- 
ków honorowych i 110 czynnych. 

Dochody jej wynosiły 736 rs, wydatki 420 
rs., pozostało zatem na r. b. 315 rs. W r. z. za- 
kupiono nowe rekwizyty za sumę 101 rs., za wy- 
najem koni do pożarn zapłacono 131 rs. 

W r. z. straż była czynna przy i 8-iu pożarach, 
a mianowicie przy jednym w mieście i przy 7-iu 
w okolicy. 

Na zgromadzenia dorocznem wybrano: na na- 
czelnika dra Waclawa Wągrowskiego, na jego 
pomocnika p. Jana Skulskiego; do rady nadzor- 


czej pp.: ks. dziekana Hermana Grabowskiego, 
Juliana Majewskiego, Józefa Grotowskiego, Mie- 
czysława Dąmbskiego, Stanisława Zielińskiego 


i Franciszka Zaborowskiego. 
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Siedlce. Przybyła tu na parę koncertów orkie- 
stra p. Namysłowskiego, cieszyła się niezmiernem 
powodzeniem. Na ostatniem koncercie entuzyszm 
publiczności doszedł do takiego stopnia. że orkie- 
stro wprost zasypano kwiatami, dyrektorowi zaś 
wręczono wieniec z liści dębowych i owoców 
spięte lirą, oraz tacę srebrną pamiątkową. 

Pan Namysłowski wraz zćśwą drużyną poda- 
żył do Lublina. 

Radom. Bezpłatna ezytelnia, którą założył p. 
Hofman, rozwija się pomyślnie. Abonenci uskar- 
żają się tylko na nieporządek przy odbiorze ksią- 
żęk; łatwo temu zapobiedz przez zaprowadzenie 
książki zamówień. 

Wybudowane tu zostały jatki mięsne, Wszyst- 
kie stoły pokryto białym obrusem; ściany wyło- 
Żono kostkami terakotowemi; w każdej osobnej 
jatce zaprowadzono kran do wodociągu; żaluzye 
z żelaznej blachy podnoszą się ręcznie za pomo- 
cą silnego skórzanego pasa, podłogi wszędzie 
smołoweowe. Na zewnętrznych ścianach muru 
umieszczone są ażurowe żelazne kroksztyny, pod- 
trzymujące galerye, które prawdopodobnie wyna- 
jęte będą przekupniom do sprzedawania wło- 
s4cży any. 

Staraniem tutejszego Towarzystwa dobroczyn- 
ności wysłano 25 słabowitych dzieci niezamoż- 
nych rodziców na kolonie letnie do Solea. Dzieci 
brać będą kapiele w zakładzie leczniczym, istnie- 
jącym tam pod kierunkiem dra Włodzimierza Da- 
niewskiego, radomianina. 

Zarząd kolei iwangrodzko-dąbrowskiej wyje- 
dnał kredyt w ministeryum komunikacyi na urzą- 
dzenie oświetlenia elektrycznego na stacyach: 
Strzemieszyce, Skarżysko (Bzin), Iwangród i Go- 
łonóg. Oświetlenie takie ġest konieczne, apot 
ze względu na ciągle manewry pociągów. Zapro- 
wadzenie elektryczności kosztować będzie 39,275 
rubli, prócz tego wyznaczono 5,000 rubli na urza- 
dzenie światła "elektry cznego w warsztatach kole- 
jowych w Radomiu. 

(Towarzystwo śpiewackie radomskie rozpoczęło 
swoją działalność pod kierownictwem ¿dyrektora 
p. Jotejki. 

Wszyscy żołnierze zapasowi, zapisani w obro- 
bie miasta mash winni się stawić w dniu 30 
sierpnia r. b. na placu Rajsztuli, o godzinie T-ej 
rano, dla kontroli, 

Tutejszy kantor Bankn Państwa rozpoczął wy- 
dawanie pożyczek ziemianom ma zastaw zboża 
młóconego i niemłóconego, według przepisów %a- 
twierdzonych przez p. ministra skarbu w 1895 r. 

Akaeye w Radomiu zakwitły po raw- drugi, 


Z PETERSBURGA. 


W „Zbiorze praw* ogłoszono przepisy 
w przedmiocie zmian w umundurówaniu urzędni- 
ków sądowych. 

— Dzienniki petersburskie donoszą, iż mini- 
sterynm sprawiedliwości nosi się % myślą urza- 
dzania „domów roboczych z pracą przymusową“ 
dla mężczyzn, kobiet i dzieci, trudniących się 
zawodowem włóczęgostwem i żebractwem. Wzorem 
mają być tego rodzaju instytueye, istniejące od- 
dawna w Belgii, dokąd w eelach wywiadowczych 
jeździł niedawno członek ministeryum. 

— Wobee tego, iż w r. p. upływa termin 
trzyletni przepisów o kredycie melioracyjnym, mi- 
nisterynm rolnietwa występuje do rady państwa 
7 projektem nowej ustawy, stale mającej obo- 
wiążywać; według nowych przepisów do udziałn 
w zarządzie sprawami kredytu melioracyjnego bę- 
dą powołane władze prowincyonalne mibisterynm, 
uiemstwa i towarzystwa rolnicze. 


— We wrześniu odbędzie się w Petersburgu 
zjazd taryfowy przedstawicieli kolejowych. 

Od dnia 1 (15) października wchodzą 
w wykonanie nowe taryfy dla przewozu enkru 
kolejami. 

— Sprawa wypoczynku świątecznego dla pra- 
j ceowników kolejowych będzie rozstrzygnięta o- 
statecznie przez ministerytm komnnikacyi w je- 
sieni r. b. 

— W celu dopełnienia rewizyi w kancela- 
ryach komisarzy da spraw włościańskich i w nie- 
których urzędach gminnych kraju tutejszego, mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych wydelegowało 
członka do komisyi do spraw włościańskich gu- 
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bernii Królestwa Polskiego, . Korosto- 
Wcówa. 

— Departament kolejowy postanowił zmienić 
nazwy stacyi jednobrzmiących na danej linii; na- 
zwy jednobrzmiące na różnych kolejach będą Za- 
chowane, z dodaniem wszakże do nazwy stacyi 
i nazwy kolei, 

— Pisma petersburskie donoszą, że sprawe 
urządzenia sal do przechowywania bagażu recznego 


podróżujących kolejami, departament rozstrzy- 


TŁ. £. 


j 
guął w ten sposób, że urządzenie sal pozostawił 
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uznania zarządów kolei. 


— Dzienniki petersbarskie donoszą, że według 
orzeczenia. ministeryum spraw wewnętrznych, two- 
rzenie deputacyj handlowych miejskich w mia. 
stach, mających drobną liczbę przedsiębiorstw 
handlowo- -przemysłowych nie jest obowiązującem; 
sprawę zaś, w których miastach deputacye są 
konieczne, rozstrzygają zarządzający izbami skar- 
bowemi. 

— (Członkowie kuratoryów trzeźwości zaopa- 
trzeni będą w specyalne znaki według ustano- 
wionego wzoru. Znaki te mają być  brónzo wte, 
w formie nieco wydłażonego owalu, którego dol- 
ną ezęść ozdabiają dwie gałązki dębowe na czer- 
wonem polu. Po środku owalu będzie wyzłocony 
herb państwa na zielonem tle; wokoło zaś napis: 

„Kuratoryum trzeźwości ludu.“ Znak ten człónko- 
wie nosić będą na lewej piersi; pragnący go na- 
być winni się zgłosić do gubernialnego komitetu 
trzeźwości, który sprzedawać będzie znaki po 
3 TS. ZA sztukę. 


L prasy | rosyjskiej, 


Sprawy szkolne, W r. b. wielu uczniów gim- 
nazyów i progimnazyów w okręgu naukowym 
moskiewskim otrzymało promocye do wyższych 
klas bez egzaminów przejściowych. Stało się to 
na mocy nowych przepisów, które minister yum 
oświaty zaprowadziło w wymienionym okręgu na- 
nkowym, tytulem próby na trzy lata. Przepisy 
upoważniają do promowania bez egzaminów tych 
nezniów, którzy otrzymali przeciętnie w ciągu ro- 
ku najmniej trójkę z każdego. przedmiotu i naj- 
mniej czwórkę z trzech głównych przedmiotów 
(języka rosyjskiego, łacińskiego lub greckiego 
i matematyki), oraz tych uczniów, którzy posia- 
dają wymagane stopnie, a do egzaminu nie mo- 
gli stanąć z powodów zasługujących na uwzgle- 
dnienie. O rezultatach, jakie ze stanowiska peda- 
gogieznego. przyniesie stosowanie nowych przepi- 
sów w ciągu próbnego okresu 2 letniego, władza 
naukowa moskiewska obowiązana będzie złożyć 
szczegółowe sprawozdanie ministrowi oświaty, —— 
W szkołach realnych zaprowadzono w r. 2. prze- 
pis, ogramiezający przyjmowanie uezniów, kończą- 
cych kurs sześcin klas do siódmej klasy dodat- 
kowej, poleeono mianowicie przyjmować tylko 
tych, którzy na egzaminie ostateczny m w szóstej 
otrzymali przęciętnie stopień nie niższy od 3 
i pół. Celem przepisu tego było zmniejszenie dość 
znacznej liczby osób, które po ukończeniu szkół 
realnych, nie mogły znaleść dla siebie miejsca 
w wyższych specyalnych zakładach naukowych, 
i skierowanie ich na drogę praktyczną lub do 
średnich szkół technieznych. Obecnie, jak douo- 
szą „Bussk, Wied,*, dzięki rozszerzeniu niektórych 
istniejących wyższych zakładów naukowych i 0- 
twarciu nowych, ministery um oświaty znosi ów 
ograniezający przepis? tw szkołach realnych i za- 
mierza przyjmować do klasy siódmej bez żadnych 
zastrzeżeń wszystkich uczniów, kończących klasę 
szóstą. 

Dó politechniki kijowskiej, jak donoszą dzien- 
niki miejscowe, zgosiło się dotychczas 717 kan- 
dydatów. Z liczby tej zaledwie połowa może być 
przyjęta, miejsc bowiem w nowym zakładzie na- 
nkowym jest 330. Na wydział inżynieryi zgłosi- 
ło się 220, na mechaniezny 272, na agronomic%- 
ny 95 na chemiczny 82, a 48 osób mie wskazało 
wydziału, na jaki wstąpić pragną. Dane u wy- 
znaniu kandydatów są następujee: prawosławnych 
388, katolików 95, protestantów 18, żydów125, 
innych wyznań 23 i wreszcie 6+ osoby, których 
wyznaniu. nie wyjaśniają załączone dotąd papie- 
ry. Mianowano już dyrektora politechnikii inspe- 
ktora studentów; zatwierdzenie całego personelu 
nauczycielskiego jeszeze nie nastąpiło, 
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ROZMAITOŚCI. 


0 pamiętnikach Bismarka donoszą 
puje ze Sztutgardu. 

W tutejszej firmie nakładówej „Union“ (nie- 
gdyś firma „J. G. Cotty następey*) panuje go- 
rączkowa czynność nad wypuszczeniem w obieg 
pamiętników zmarłego kanclerza, który zawarł 
u nią układ eo do wydania tychże pamiętników, 
wkrótce po opuszczeniu swego urzędu i to, jak 
wiadomo, za sumę' miliona marek. 

Druk pamiętników rozpoczęto nie zaraz, lecz 
dopiero wtedy, gdy głuche wieści o ich. istnieniu 
zaczęły krążyć w prasie niemieckiej. 

Wówczas przystąpiono do składania ieh, za- 
chowując jak największą ostrożność wobec per- 
sonelu drukarni. 

Manuskrypt rozdzielono na możliwie drobne 
kawałki między zecerów, tak, aby z nich trudno 
dojść było można sensu całości, a przytem wy- 
mieniano nazwisko jednego z najgłośniejszych pi- 
sarzy niemieckich, jako ich autora. 

Niepospolity jednak styl pamiętników napro- 
wadził zecerów w krótkim czasie na domysł, kio 
jest właściwym autorem. 

Po złamaniu składu i dokonaniu korekty, do 
czego użyto ludzi zaufanych, zamknięto skład 
(satz), pod klucz, a księciu Bismarkowi przesła- 
no arkusze % korektą. 

Pewnem jest, że przynajmniej pierwszego to- 
mu rewizyę przeprowadził sam książę. Wobec 
tego tom ten, którego tłómaczenia dokonano jnż 
pewnie na wszystkie języki europejskie, ukaże 
się wkrótce w handlu. 

Dalsze tomy, być może, iż się opóźnią, ponie- 
waż Bismark do ostatnich chwilżycia zajmował 
się dyktowaniem pamiętników. 

Ostateczną redakcyą i wydaniem calego dzie- 
ła kieruje,. 4 ramienia firmy „Union* tajny radca 
handlowy Kroener, przyczem zachowane są da- 
leko sięgające środki ostrożności, aby nie przy= 
szło przed czasem do niepożądanych w interesie 
firmy niedyskrecyj. 


co nastę- 


Ostatnie wiadomości. 


Z Francyl. 


Sprawa Dreyfusa stała się jabłkiem niezgody 
w łonie gabinetu francnskiego. Dziennik francen- 
skiego ministeryum wojny „Soir“ pisze: Dowiadu- 
jemy się naraz z dwóch stron, że pomiędzy kilku 
członkami gabinetu przyszło do poważnego star- 
cia. Minister wojny Boargeois wraz z ministrem 
handlu zażądali wyjaśnień co do rzekomej inter- 
wencyi ministra sprawiedliwości Sarriena w spra- 
wie majora KEsterhazego i pani Pays, oraz co do 
kroków, jakie p. Sarrieu miał poczynić u gene- 
ralnego prokuratora rzeczypospolitej Bertranda 
% powodu orzeczenia izby oskarżeń w tej sprawie, 

Podczas dyskusyi padły ostre słowa i gdyby 


„nie energiczne pośrednietwo naczelnika państwa, 


przyszłoby do groźnych zatargów. 

Na życzenie ministra wojny Cavaignaca mini- 
ster sprawiedliwości Sarrien działał w sprawie 
majora Esterhazego w tym kierunku, aby nnie- 
ważniono wytoczony mu proces o tałszerstwo do- 
kumentów i oszustwo. (o się zaś tycze Śledztwa 
przeciw Piequartowi, to podobno sędzia śledezy 
Vabre odstąpi od skargi przeciw audwokxtowi Le- 
blois, sprawę zaś Piequarta przekaże sądowym 
władzom wojskowym, % powodu, iż Picquart cięż- 
ko. przekroczył przepisy służbowe. 

Wybory do rad generalnych stwierdziły, że 
w calej Francyi głęboko zakorzeniły się idee re- 
publikańskie. Prezes gabinetu przed rozpoczęciem 
wyborów do rad generalnych wydał rozporządze- 
nie do zarządów pojedyńczych departamentów, 
aby zachowały się obojętnie wobec kandydatów 
republikańskich. Wybory wszędzie odbyły się 
w największym porządku. Socyaliści ponieśli przy 
wyborach najzupełniejszą klęskę, snać miasta 
i gminy miejskie nie godzą się z ich ideami. 
Z tej strony nie grozi rzeczypospolitej żadne nie- 
bezpieczeństwo, szukać go raczej należy w sym- 
patyi, jaką okazuje ideom monarchicznym pewna 
grupa polityków traucenskich. 

Anglia robi tak znaczne postępy w Sudanie, 
że Francya zmuszona jest szukać kompensat nad 
górnym Nilem lub w Maroku. Ułatwila jej to za- 
danie nagła śmierć dwadziesteletniego sułtana 


w Maroku, sprzyjającego Anglii, lecz spotkała ją 
niespodzianka z innej strony. 

Niemcy od czasu zamordowania w Maroku 
trzech poddanych niemieckich baczną zwracają 
uwagę wa wszystkie okoliczności, sprzyjające 
utworzeniu w tych stronach niemieckiej sfery 
interesów" 

W odpowiedzi na podróż cesarza Wilhelma 
do Palestyny Francya wysyła swą flotę na 
wody Małej Azyi. 

Liczna eskadra wypłynie zaraz po manewrach 
floty w zatoce Jnan i uda się Syryi i Palestyny. 
Podróż jej ma podnieść urok flagi francuskiej 
w tamtych stronach tuż przed przybyciem ce- 
sarza Wilhelma. 


Telegramy. 

Budapeszt, 25 sierpnia. „Pesti Naplo“ do- 
wiaduje się z rzekomo zupełnie pewnego źródła, 
iż w rozstrzygających kołach istnieje pozytywne 
dążenie, aby przez zniesienie rozporządzeń języ- 
kowych, spowodować wyjaśnienie wewnętrznych 
stosunków politycznych, i że zniesienie rozporzą- 
dzeń językowych nastąpi w najkrótszym czasie. 

New-York, 25 sierpnia. Z Hawanny donoszą, 
że Kalikst Garcia złożył: ponownie dowództwo 
nadl wojskiem kubańskiem. Amerykanie zgodzili 
się na jego ustąpienie. 

San - Francisco, 25 sierpnia. W Honolulu 
w d. 12 sierpnia zdjęto z gmachów publicznych 
flagę hawajską i zatknięto na to miejsce sztandar 
amerykański.  Przypatrywały się temu tłumy 
publiczności. Ogłoszono proklamacyę prezydenta 
Mac Kinleya, która oświadcza, że wszyscy do- 
tychczasowi urzędnicy hawajscy pozostaną na 
swych urzędach, obowiązani są jednak złożyć 
przysięgę wierności Stanom Zjednoczonym. Za- 
rząd ceł nie dozna żadnej zmiany, o ile kongres 
nie poweźmie w tej mierze innej uchwały. 

New-York, 25 sierpnia. Komodor Schley i 
kapitan KEwans, którzy przybyli tu m eskadrą 
admirała Samptona, są chorzy obłożnie na żółtą 
febrę. 

Madryt, 25 sierpnia. Na Portorico wiado- 
mość o odstąpieniu wyspy Stanom Zjednoczonym 
wywołała głośne objawy zadowolenia wśród mie- 
sakańców. Ludność przyjmuje amerykanów 2 za- 
pałem. 
turalnie przygnębiające wrażenie. 


CE 


Paryż, 25 sierpnia. W kołach politycznych 
krąży pogłoska o bliskiem ustąpienią Brissona 
i powrocie do władzy prezesa poprzedniego ga- 
binetu Móline'a. 

Berlin, 25 sierpnia. Z półnrzędowego żródła 
donoszą, że projektowane jest powiększenie ar- 
mi czynnej o 16,000 ludzi. 

Ischl, 25 sierpnia. Holenderski skrzypek 
M. Sievsking, spotkawszy księdza » Najświęt- 
szym Sakramentem, nie zdjął kapelusza, a na 
napomnienie księdza, dał odpowieć obrażającą. 
Tłum rzucił się na skrzypka, którego zaraz are- 
sztowano. Ponieważ skrzypek miał wieczorem 
brać udział w koncercie, pozostawiono go na 
wołnej stopie przez czas koncertu, lecz w sali u- 
mieszczono żandarma, który aresztował go po 
skończonym koncercie. Zajście to wywołała wiel- 


kie wrażenie. Zdaje się, że burmistrz w tej 
sprawie będzie miał audencyę u cesarza, 
Wiedeń, 25 sierpnia. Po ciężkiej chorobie 


zmarł tutaj Arcybiskup wiedeński ks. Angerer. 
(Arcybiskup-koadjutor dr. Edward Angerer li- 
czył lat 82. Urodzony w Wiednin w 1816 r., 
tamże odbył stadya, święcenia kapłańskie otrzy- 
mał w 1841 r., a w dziewięć lat później mia- 


nowanowany został kanonikiem przy kościele 
św. Bzezepana, zaś w 1871 r. dziekanem kapi- 


tuły, W 16876 r. otrzymał godność koadjutora, 
a zarazem jako biskup sufragan mianowany z0- 
stał tytularuym biskupem Alalii, później zaś ty- 


W Madrycie doniesienia te sprawiły na- - 
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tularnym arcybiskupem Selimbryi. Piastował nad- 
to wiele innych godności duchownych i świec- 
kich, odznaczony został licznemi orderami, tytu- 
łem rzeczywistego tajnego radcy i hrabiego 
rzymskiego. 


Telegramy handlowe. 


Niższy Nowogród, 24 sierpnia. Oddział jarmar- 
czny Banku Państwa dla dyskonta' weksli ozna- 
czył: na 3 miesiące +4), proc., na G miesięcy 54 
proc., na 9 miesięcy 64 proe. Dotąd dyskonta 
nie usknteczniano. Bawełna średnio- azyatycka 
znajduje się na jarmarku w większej ilości niż 
w roku zeszłym. Za bawełnę z amerykańskiego 
ziarna w najlepszym gatunku płacą 5 rub 75 k.; 
za gorsza 8 rs. 15 kop.; za bawełnę z Chiwy 
T rs. 75 kop. Cena bawełny perskiej i buchar- 
skiej dotąd nie określona. Wogóle bawełny per: 
skiej mało; natomiast wiele tej bawełny sprze- 
dano w Astrachaniu. Wielkie przemysłowe firmy 
kończą swoje operacye landlowe. Handel pro- 
duktów średnich i mniejszyoh fabrykantów oży- 
wił się; ceny utrzymały się takie, jakie istnieją 
na rynku moskiewskim. Utrzymuje się zdanie, iż 
handel podczas jarmarku teraźniejszego będzie 
miał rezultat Średni. , Zobowiązania terminowe 
uskuteczniają się dostatecznie; jedynie dłużnicy, 
pochodzący % gubernij dotkniętych niearodzajem 
żądają prolongaty. I'rzywieziono tu miedzi demi- 
dowskiej około 40,000 pudów; cenę oznaczono na 
12 rs. 80 kop; miedź bogosławska 12 rs. 50 
kop.; miedź » Kaukazu 12 rs. 25 kop. bBalcha 
angielska 10 rs. za skrzynkę. Ołów 2 rs. 20 kop., 
to jest tyle co w r. z. 

Miedź w arkuszach 14 rub, 80 kop. Samo- 
wary kosztują od 15 do 24 rubli. Perfumerya 
od 4 rub: 40 kop. i 8 rub. 80 kop. Dzwony od 
16 rubli za pud. 5zmat przywieziono o 10 proce. 
mniej, niż w roku zeszłym. Fabrykanei z Wiatki 
prowadzą handel równo. reszta nie gorzej od ro- 
ku zeszłego, Papier o 20 kop. wyżej. Kartou sza- 
ry i bialy poszukiwany bardzo; ceuy te same 
eo w roku zeszłym, 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Redaktorze! 

Działo się przypuśćmy w Honolulu lub na 
Kubie. Wystawiono teatr amatorski na eel dobro- 
czynny. Sześć róż pozostałych od sprzedaży po- 
ruczono opiece zajmującemu się sprzedażą w bu- 
fecie amatorowi. 

Te róże chciał kupić ktoś za rs. 6, aby je 
rzucić jeduej z amatorek, 

Dowiedziawszy się ów pan z za bufetu, że to nie 


jego córce, odmówił sprzedaży. 


Czy słuszne? 
Z poważaniem 
Amator. 
Jeżeli róże były nabyte do sprzedaży przy 
programach, to powinny być sprzedane. bo sta- 
nowiły własność funduszu zbieranego na eel do- 
braeczynny. 
cy: (Odp. Red.) 


Wydzierżawienie miejsc 
w SYNAGODZE 


przy ul. Spacerowej 


na rok 1898/99 
odbywać się będzie w kancelaryi Komitetu Syna- 
gogi codziennie, z wyjątkiem sobót, od godziny 
12 —2 i odgodziny 4— 7 popołudniu, począw- 
szy od dnia L do dnia 16 września r. b. 

Osoby zaś, pragnące odnowić zeszłoroczną dzier- 
żawę, zecheą. począwszy od dnia 21 sierpnia do 
dnia majpóźniej | września r. b., zgłosić się 
w godzinach wyżej wskazanych do kancelaryi 
Komitetu. 


Komitet Synagogi. 
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Rozkład Pociągów (Letni), SATAAN ITNE se 


Polecam Szanownej Publiczności 
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Przychodzą z Łodzi do stacyi Odchodzą do Lodz 
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Szkole prywatnej Svooyalay Sklad Farh w Lodi 


W. L, KOSEL 


. . 47 
ulica Przejazd NM 8 
POLECA. 
Wyborne, gotowe do użycia, farby olejne do zaciągania podłóg, 
malowania drzwi, okien, sprzętów i maszyn; w bogatym wyborze: 
farby lakierowe, lakiery spirytusowe, stosownie do żelaza, skóry, 
drzewa, wyrobów słomkowych i szklanych. 658 


RRZRABRARKARKAARARAAŚRE 


przy ul. Ewangelickiej 18, lekcye rozpoczynają się 16 
sierpnia. Prośby o przyjęcie są przyjmowane codziennie od go- 
dziny 8 rano do godziny 4 popołudniu. 

Opróez przedmiotów obowiązkowych, udziela się w szkole 


lekcyi muzyki. 


Z poważaniem 


Alexander Zimmer. | 
| 
| 
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Dziś i codziennie 


` 


Koncert ż 


Orkiestry wojskowej +9 pieehotnęgo pułku Tomskiego w ogrodzie przy Ñ 
domu majstrów tkackich na rogn nlic Piotrkowskiej i Przejazd pod dy- KI 
rekcyą kapelmistra SIERŻAN TOWA. A 


7 


Początek o g. 8 wieczorem, w niedzielę i święta o 5 popoł. 


5, ejście w świę to 20 k. „dzieci „3 k w dnie 2w yozajua 15 k, dzieciS k. A | ( d 


wr RAS eaa A = J. D. SOMMER 


Fabryka Rekawiczek Fabryka perfum i mydeł 


przeniesiona na ulicę Warszawa, Przejazd Mo 7, Telefonu Mo 1210. 


Piotrkowską NG 71. Reprezentant na Łódź I okolicę: L. GLÜCK, Zlelona 7. 
u 
, , Vis-à-vis Pasażu Meyera 


200AN40E AA AADORYNNNNNNNNNY 


4 SZKOŁA PRYWATNA MĘSKA | 


igmacego Żychiewicza 
przy ul. Karola Ne 18. 


Przygotowuje do Gimnazyum, Szkoły Rzemieślni- 
czej i Handlowej. 
Przy szkole znajduje się O: Przyjmuje dzieci 
od 7 roku. Początek iekcyi d. 4 (16) sierpnia. 
Zapis codziennie od 8 — 2 popołudniu. 


aańusaaunańua? W.PPPPPPPPPP 
j r wid ZIE i sza i dru 
„Łódki Towarzystwo Asgenizacji Otwock” w Łodzi wagi zde waż 


Oczyszcza i dezyntsknje doty uwtępowe przez torfowanie łącz. | Wychowańcy tej szkoły otrzymują też same prawa, co 
nie z  KUCWENIEM Paa S T paesa ang- bo” kończący szkoły realne rządowe, 


„jeyes* w Londynie. Skutek natychmiastowy. 
Podania składać należy na ręce Starszego Zgromadzenia Kupców 


Łaski, ul. Widzewska M 70, telefonu M 174. | wa — 9. miasta Zgierzu, 


Eara 


EIDEN TEATRO ROO REA + (UE © TROJE 1 YW Z TERA I T T S a S D 


Ś| 


Zgromadzenie Kupców m. Zgierza 


ma honor zawiadomić, że zatwierdzona przez Pana Ministra Fi- 
nansów dnia 4 (16) 4. m. 


L-tlastwa Szkola Handlowa 


ww Zgierzu 


 począ ątkiem nadchodzącego roku szkolnego rozpoczyna swoją działalność. 
W pierwszym roku otwarte będą dwie klasy przygotowawcze oraz klasy 


PEP aŁRAak 


_ eoreraaana 
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NOWO OTWORZONY 
skład wyrobów żelaznych stalowych i naczyń 
kuchennych, oraz 
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A Piotrkowska 22, 


P9L nuojeje1 UN 


pod firmą 
R ARRKEKRER 
M 22 Piotrkowska M 22 
poleca wyroby tylko pierwszorzędnych fabryk 
Na sezon myśliwski 


wielki wybór broni, proch śrót i wszelką amnnicyę. 


Łódzka 7-kl. Szkoła Handlowa 


założona przez Zgromadzenie kupców miasta Łodzi. 


Egzaminy wstępne do Szkoły trwać będą od 3 (15) do fl (23) 
września włącznie. 

Ogloszenie rezultatów egzaminów nastąpi 14 (26) t. m. 

Rozpoczęcie lekcyj naznaczone na 15 (27) września r. b. 

W roku szkolnym 1898/9 otwarte będą: 

Klasa przygotowaweza w 2-ch oddziałach: niższym i wyższym. 

k I 
[I 
s III w odpowiedniej ilości równoległych oddziałów, stø- 
sownie do ilości kandydatów. Kandydaci do egzaminów powinni być tak 
przygotowami, jak do odpowiednich klas szkół realnych rządowych; któ- 
rych programów należy się trzymać. 

Prośby należy podawać na imię Dyrektora Szkoły do dnia 30 sier- 
pnia (li września), Łódź, Dzielna M 41i do każdej prośby dołączyć 
a) metrykę urodzenia, b) świadectwo pochodzenia, e) świadectwo lekar- 
skie o szczepieniu ospy i o stanie ogólnym zdrowia — jakoteż kopie pry- 
watne tychże dokumentówna zwyczajnym papierze. 

Blankiety na podanie do dyrektora (użycie ich nie obowiązkowe) 
przesyłają się żądającym, lub wydają w szkole na żądanie. Wpis wynosi 
w klasie przygotowawczej 60 rs.; w pozostałych 100 rs. rocznie. 

Uczniowie, którzy ukończą całkowity kurs nauk Szkoły, korzy- 
stają z praw przysługujących wychowańcom szkół 
realnych rządowych—tak pod względem powinności wojskowej, 
jak i pod względem wstępowania do wyższych zakładów naukowych. 

Opróez tego dostępują tytulu osobistego obywatela honorowego, koń- 
czący zaś kurs nauk z odznaczeniem, otrzymują stopień kandydata nauk 
handlowych. 

Programy Szkoły otrzymywać można w Zarządzie Szkoły 
codziennie % wyjątkiem niedziel i świąt od 10—12 rano i od 5—7 popoł. 


PRRORZRENZRNRNERNRYIJSCJ%J49%454 
» HOTEL ANGIELSKI 
Dziś i codziennie Koncert Orkiestry Warszawskiej 
poi dyrekcyą ADOLFA SGNNENFELDA 
OSTATNI TYDZIEN 


Czwartek 25 sierpniu 1898 r. — Wieczór Walców. 

Piatek 26 sierpnia g — Wieczór Solistów. 

Sobota 27 sierpnia „  — Wieczór Symfoniczny ostatni. 
(Symfonia M 1 — Boetloven=Koncert na skrzypce — bBertlrovonu—Chopinada, 


S 
A Niedziela 28 sierpnia  „ — Koncert popualrny. 1028 
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Hkedaktor i Wydawca W. Czajewziki. 


PPR ARE 


N 194 


W =, za, Neukonyn 
Julii Berg 


Piotrkowska 165. 
| Zapis i egzaminy nowowstę= 
pujących uczennie odbywają 
się codziennie od godz. 9-ej 
do 3. Lekeye wakacyjne roz- 
; poczną się l-go lipca, a rok 
| szkolny 4(16) sierpnia r. b. 


Panowie I Panie | vuwunuceeecee 


Zawiadamiam Szanownych Rodzi- 
ców, że zapis uczennice na mojej 


PENSYI 


przyul. Średniej 23;,rozpoczał się 
16 sierpnia, lekeye 22 b. m. 
10 0. Waszczyńska. 


KBBRABARORARAĄ 
W szkole prywatnej 


BELENY KUNKEL 


Rozwadowska Mè 15. 
LEKCYE ROZPOCZETE. 
Zapis uczniów i uczenie w wiekn od lat 
6 odbywa się wodziennie od 9—6 popok, 
1024 


| 
| 
Z PENSYONATEM | 


Wschodnia 74. 


Zapis uczniów odbywa się codziennie 
od godz. 9—|2 r. i od g. 3—6 popołudniu. 
Do klasy wstępnej przyjmuje się dzieci 
zupełnie początkujące. 


Przełożony Szkoły 


J. MAJER. 


aż 4-kl. Szkole Realnej 
| 


1020 


PNE. 


Inteligentni 


mające rozległe stosunki, znajdą go- 
dziwy a dobry zarobek, jako agenci 


największego i najbogatszego 


Towarzystwa ubezpieczeń na życie 


„Łąuitable” 


Bliższe szczegóły i warunki udzie- 
lają od 9—11 rano iod 3—5 pop. 


Friedman | 0-ka 


Inspekt. tow. „KQUITABLE* 
w Łodzi, Widzewska 16. 


A < Pyza Ara NEM © 
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W szkole prywatnej 
przy ul. Zachodniej 39, 
lekcye rozpoczną się 


ODŻNNZIENZAE 
| IT lh a 


Jtroczyaności 


Piotrkowska N* 191 


w poniedziałek i czwartek od 

2—6 po południu cdbywa 

się zakup noszonej 
odzieży. 


1224 sierpnia. | 


| THOMAS. 


—z 


| RRRRRRRSTJJIIY 
W a-klasowej Szkole Handlowej z 
| 


PRYWATNEJ | SlęSprzedaż zaś odbywa się codziennie. 
Piotrkowska M 121. | Szk 


| | GREEBRR440T: 
ZANIM ARTI rowne 


zawiadamia, że się znajduje 
w Łodzi i że nie zamierza nig- 
dzie jechać. 


BSPZEZABGACAA 


egzamina wstępne rozpoczną 
się dnia 10 (22), lekcye zaś 
| 17 (29) sierpnia. 

| EBS WBPERAAUKUA 


YNNRYSNUNNUMA | 

W szkole prywatnej | EE 
przy ulicy 

Przejazd M 14. 


zapis uczniów odbywa się codziennie 
od g., 9—4. 
lekeye rozpoczną się 
24 sierpnia. 


Kaz. Goetzen. 
BAABBRRRAKAKRARĄ 


(r. A. Grosglik. 


Choroby weneryczne, moczopłciowe 
i skórne. 

UL Cegelniana M 23 (róg Zacho- 

j dniej) Rano od 8—11; popołudnia: 

| ol 5—8; panie: od 3—4 popoludniu, 


E, SETY EURI Z URO: 
WOK PAR PZ ÓW CC 


IS, 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


otrzoħna panienka do sklopn mawopo- 

lowogo z kaucya rs. 50. Wiadomość w 
redakcyi „Rozwoju“ 264. 
Z" pokwitowanie z odbioru karty 

pobytu Edwarda Grzebihskiego, wyda- 
ne z fabryki Rozemblata. 


hłopcy starsi potrzebni. Wiadomość w 
tedakcyi „Rozwoju“ 


Roznosiciele potrzebni do „Rozwoju“ 


Z" paszport Aleksandra Marciukow- 
skiego, wydany z Warszawy z 8-go Te- 
wirn towarowego. 


eometra przysięgły, Władysław Sta- 

rzyński, Łódź, nlica Polndniowa M 8. 
wykonywa wszelkie czynności w zakres 
miernictwa wchodzące, lo wszystkich władz 
i instytucyi tak rządowych jak i prywat- 
nych, przytom majac wykończony całkowity 
pomiar m. Łodzi, just w możności załat- 
wiać czynności miejscowe szybko i do- 
słownie. 152. 


Tonte 13 A prycra 1898 r. 
W drukarni „ROZWOJU“, L'iotckowska 81 


